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Rok XXVI

Konferencja na Zamku
Warszawa, 24. 10. (Teł. wł.) — 

premjer Prystor został w godzinach 
popołudniowych przyjęty na dłuż- 
szem posłuchaniu na Zamku. (w)

Mm. Zaleski wyzdrowiał
Warszawa, 24. 10. (Teł. wł.ł — 

Min. Zaleski wyzdrowiał i objął urzę
dowanie. (w)

Złożenie mandatu 
poselskiego

Warszawa, 24. 10. (Teł. wł.) Po
seł ppłk. Perkowicz z BB zrzekł się 
mandatu i przeszedł do służby woj
skowej w Kopie. (w)

Prześladowanie Polaków 
na Łotwie

D y n e b u r g, 23. 10. (PAT.) Po 
12-godzinnem rozpatrywaniu sprawy 
27 Polaków, oskarżonych za śpiewy 
polskie w kościele iłłuksztańskim, sę
dzia pokoju ogłosił wyrok, skazujący 
2 osoby na 2 miesiące aresztu, 5 osób 
na 6 tygodni i 7 osób na 4 tygodnie 
aresztu; 8 osób uniewinniono całko
wicie a 5 osób uniewinniono warun
kowo z zastrzeżeniem na 3 lata

Skazani apelują do sądu okręgo
wego.

Straik w magistracie 
warszawskim

W ar sza w a, 24. 10. (Tel. wł.) — 
Strajk włoski urzędników miejskich 
został zlikwidowany.

Wczoraj od rana wszystkie biura 
miejskie pracowały normalnie, (w)

Wywóz złota z Nienfec
Berlin, 23. 10. (PAT.) Ogólna su

ma wywiezionego złota w ciągu pierw
szych 9-ciu miesięcy 1931 r wynosi 
1065.3 milj. mk. W tym samym czasie 
przywieziono do Rzeszy niemieckiej 
3108 milj. mk. Wobec tego nadwyżka 
"’ywozu złota nad przywozem sięga 
754.5 milj. mk.

Do Prancji wywieziono 148.309 kg., 
do W. Brytanji 73.700 kg, do Ameryki 
55.677 kg., do Holandji 46.719 kg. i do 
Szwajcarji 28.309 kg. złota.

Zatarg mandżurski
Genewa, 23 10. (Tel wł.) Posie

dzenie Rady Ligi Narodów w sprawie 
utargu mandżurskiego po kilkogodlzin- 
nych obradach zostało odroczone do ju
tra.

Obie strony uparcie trwają przy 
swoich warunkach, a na propozycję Ra
dy Gigi Narodów rząd japoński przy- 
iink kont.rPropozycje. które częściowo 
Mrywają się z wymijającemi odpo- 

leaiziami przedstawiciela Japonji w
Genewie.

Premjer Laval
w Waszyngtonie

Wi°Wy J°rk- 23 10. (Tel wł.) — 
Dr Przykty był dziś popołudniu

o Hoovera, poczem odbył rozmowę
wmsonem'

Przvifi!CZOret? 0(it>ęd>zie się u Hoovera 
w ktą.!e w ściśle °oraniczonem kółku. 
¿ierin?m °Prócz prezydenta Stanów 
nież c^°.nyck i. Gavala weźmie rów- 
ska^.,U"tział Stimson i wiceminister

rbu amerykańskiego Mills.

Głód w Chinach. W okolicy Hankou. w pewnej miejscowości, nawiedzonej 
niedawno katastrofalną powodzią, kilku małych Chińczyków upiekło, znalezio
nego zdechłego psa i zabiera się do zaspokojenia głodu Zdjęcie to dokonane 

zostało przez misjonarzy amerykańskich.

Powstanie na Cyprze stłumione
Na wyspą wysiano wiąksze oddziały wojska angielskiego

Larnake, 23. 10. (PAT.) W miej
scowości Limissos zebrał się tłum, któ
ry zatrzymał samochód, wiozący pro
wiant dla wojska, i zmusił szofera do 
porzucenia samochodu Następnie tłum 
podpalił dom komisarza okręgowego

Policja jest zupełnie bezsilna ze 
względu na niedostateczna ilość ludzi.

Nicosia (Cypr), 23. 10. (PAT.) Na 
czele antyangielskiego ruchu powstań
czego stoi dr. Bannottis. który w r 1914. 
w chwili aneksji Cypru przez Anglję, 
opuścił Larnaca i odmówił przyjęcia 
obywatelstwa brytyjskiego. Drugim 
przywódcą jest Rossidis.

Na Cypr przybył torpedowiec i krą
żownik angielski. Oczekiwane są je-

Szczegóły wczorajszych obrad sejmowych
Nietaktowne wystąpienie p. Polakiewicza — Jak p. Car in
terpretował regulamin parlamentu francuskieg o — Rezy
gnacja wicemarsz. Czetwertyńskiego oraz sekretarzy Kor
neckiego i Pobożnego — Wniosek nagły klubów opozycyj

nych
Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.) W 

uzupełnieniu doniesień o zakończeniu 
wczorajszych obrad sejmowych należy 
podać następujące szczegóły:

Pos. Car po zamknięciu dyskusji 
zarzucił pos. Czetwertyńskiemu. że in
formacje jego o regulaminie francuskim 
sa nieścisłe.

Pos. Polakiewicz, nawiązując 
do incydentu, jaki zaszedł pomiędzy 
nim a pos. Trąmpczyńskim, oświadcza,, 
że ubiegłego roku na komisji budżeto
wej podczas przemówienia p. Trąmp- 
czyńskiego Sanojca rzucił pod jego adre-

szcze 2 krążowniki. Ponadto samoloty 
angielskie przywiozły na Cypr kilkuset 
żołnierzy.

Kair, 23. 10. (PAT.) Sytuacja na 
Cyprze powraca do normy.

Dzisiaj nie doszło tam do żadnych 
zaburzeń ani manifestącyj.

Londyn, 23. 10. (Tel. wł.) W spra
wie powstania na Cyprze urzędowy ko
munikat angielski donosi, że powstanie 
ma podłoże narodowe Ludność otwar
cie manifestowała za przyłączeniem 
wyspy do Grecji. Wojska i pancerniki 
angielskie są w drodze.

Obecnie panuje na wyspie spokój. 
W najbliższych dniach przywrócony zo
stanie zupełny porządek.

Polakiewicz: — ••• Ale wobec 
wiary, jaką darzę również mego kolegę 
p Sanojcę ■.. . _Trąmpczyński: — Wypraszani 
sobie porównywanie runie z Sanojcą

Polakiewicz: — Skierowuję
sprawę do sądu marszałkowskiego

Pos Czet Wertyński, nawiązu
jąc do oświadczenia p Cara, odczytuje 
tekst francuski i stwierdza, że p Car 
interpretował tekst francuski inaczej, 
aniżeli jest wydrukowane w regulami
nie parlamentu francuskiego.

Po przemówieniu p Podosk'ego 
jako referenta, marszałek poddał pod 
głosowanie wniosek pos. Bittnera (Ch. 
D.) o odesłanie sprawy do komisji re
gulaminowej Za wnioskiem glosowa
ła cała opozycja, przeciwko B. B i ko
muniści. Marszałek oświadczył, że 
wniosek został odrzucony, a wówczas 
posłowie wszystkich »klubów opozycyj
nych wyszli z sali.

W izbie pozostały tylko dwa kluby: 
rządowy i komunistyczny Marszałek 
poddał pod głosowanie wniosek komi
sji z poprawka p. Paschalskiego Wnio
sek ten został przyjęty przez B B., któ
ry uchwałę tę powitał oklaskami

Resztę porządku dziennego załatwio
no przy udziale posłów B. B. i komuni
stów.

Następne posiedzenie marszałek wy
znaczył na środę.

Po posiedzeniu wicermarszałek 
Czetwertyński oraz sekretarze 
Kornecki i Pobożny wysłali do 
marsz. Świtalskiego pisma o zrzeczeniu 
się piastowanych urzędów,

Do laski marszałkowskiej został, 
zgłoszony przez Klub Narodowy. Klub 
Ludowy ,N P. R. i Ch. D wniosek na- 

1 gły w sprawie ucisku ludności polskiej 
na Łotwie. Wniosek domaga się, aby 
rząd skorzysjat z przysługującej wedle 
prawa międzynarodowego możności i 
z całą stanowczością wystąpił przeciw
ko uciskowi, który uwłacza godności i 
powadze państwa oraz uczuciom naro
du polskiego. (w)

„Pólonja“ na Bałtyku 
I obcych wodach
Wspomnienia z podróży

(Od własnego korespondenta).
Na drugi dzień zrana wyjecha

liśmy autem do Hagi, stolicy kraju i 
siedziby różnych trybunałów między
narodowych. Droga wiodła przez ol
brzymi, pięknie utrzymany park, w 
którym znajduje się jeden z pałaców 
królowej Wilhelminy, zwanej „na
szą Wilhelminką“. Pałac jest zbudo
wany w stylu barokowym. Wpuszczo
no nas za 50 centów do środka. Jest 
tu śliczny pokój chiński i japoński, 
darowany przez władcę krainy wscho
dzącego słońca, lecz najciekawszym 
apartamentem była sala balowa, o- 
zdobiona historycznemi malowidłami 
uczniów Rubensa ze stołem z rosyj
skiego marmuru, w którym odbijał 
się sufit, jak gwieździste niebo w 
głębokiej a spokojnej studni. Na ścia
nach symboliczne obrazy; słowo pax 
powtarza się wielokrotnie, natomiast 
ani jednego rysunku, któryby przed
stawiał wojnę.

Rzuciwszy jeszcze okiem na pała
cowy ogród, ruszyliśmy dalej przez 
park, a potem jechaliśmy wśród łęk, 
na których wypasały się stada raso
wych krów. Na każdem polu znajdo
wała się zagroda, w której o ściśle 
oznaczonej godzinie dojono krowy i 
ładowano mleko na wózki a bydło 
ruszało z powrotem na paszę.

Cudownie wyglądały wśród morza 
zieleni całe łany barwnych hijaceń- 
tów i tulipanów, z których Holandja 
słynie na całym świeeie. Na polach 
błyszczą czyściutkie szybki inspek
tów.

sem uwagę, że jako marszałek Senatu 
brał udział w nabożeństwie za Niewia
domskiego, a Trąmpczyński na to nie 
reagował.

Po tych słowach zerwała się burza.
Pos. Żuławski: — Tego, co mó

wi Sanojca, nikt nie bierze pod uwagę.
Pos. R y b a r s k i (z ironją): Trąmp

czyński i Sanojca!...
Polakiewicz: — Wobec oświad

czenia p. Trąmpczyńskiego, że nie brał 
udziału, cieszyłbym się. gdyby to 
oświadczenie było prawdziwe ...

Trąmpczyński: — Go to jest?
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Obserwując ten egzotyczny ponie
kąd dla nas krajobraz, aniśmy spo
strzegli, kiedy samochód wjechał do 
arystokratycznej, stylowej, Hagi i za
trzymał się przed pałacem pokoju.

W sali posiedzeń plenarnych do
koła podłużnego stołu stoi kilka
naście foteli z herbami poszczegól
nych państw, a na jednym z nich wid
nieje wspaniały Orzeł Zygmuntowski 
Jest to miejsce delegata Polski, prof. 
Rostworowskiego z Krakowa. Obej
rzawszy w szybkiem tempie symbo
liczne obrazy, dziedziniec, kurytarze 
i oryginalne dary różnych państw, a 
zatem i Polski, wsiadamy do auta, 
aby zobaczyć bajkową Riwjerę holen
derską, Sclieweningen.

Na plaży, długości kilku kilometrów, 
wygrzewają się w słońcu tysiące różno
języcznych próżniaków; w morzu jest 
ich znacznie mniej, a po przepysznym, 
bardzo obszernym bulwarze przecha
dzają się w pyjamach mniej lub więcej 
powabne piękności.

W licznych, gustownych kioskach 
można dostać wszystkie dzienniki świa
ta za wyjątkiem polskich. Kupowali
śmy tedy z rozpaczy dzienniki czeskie, 
aby czegoś się o kraju dowiedzieć. Na 
okręcie mieliśmy wprawdzie depesze 
radjowe, ale były one zbyt skąpe i nie 
mogły nas zadowolić.

Co jednak smutniejsze, to fakt, że 
banki w Scheweningen nie przyjmowa
ły złotych, nie robiąc jednak żadnych 
wstrętów niepewnej marce niemiec
kiej. Nasze pieniądze wymieniano tyl
ko w Rotetrdamie i Amsterdamie po 
bardzo niskim kursie.

Co na to poselstwo polskie w Hadze 
i liczne konsulaty nasze w tym kraju?

Pozostało nam jeszcze do zwiedze
nia największe mias’to Holandji i sie
dziba kongresów socjalistycznych, mia
nowicie Amsterdam (720 000 mieszkań
ców).

Przyrostek „dam“, powtarzający się 
tutaj często w nazwach miejscowości, 
oznacza tyle, co tama, ponieważ miasta 
budowano na nasypach ziemnych lub 
palach, chroniących je przed zalewem 
wód. Amsterdam posiada coś z wdzię
ku arystokratycznej Hagi i praktyczne
go zmysłu starego demokraty, Rotter
damu.

Obok futurystycznych domów han
dlowych widzi się stylowe pałace, obok 
zwyczajnych, skromnych składów - ku
pieckich, monumentalne muzea i luksu
sowe hotele, a nad licznemi kanałami 
drzemią cierpliwie staroświeckie Spich
rze. Jest tu też — podobnie jak w Kra
kowie Matejki — z pietyzmem utrzy
mywany dom Rembrandta (1608—1669), 
a w Ryksmuzeum, obok obrazów tego 
artyśty, widzimy malowidła Mora, 
Ruyśdaela, Breughelą, Habsów (jest ich 
siedmiu), Bola, Van Dycka, Vliegera i 
wielu innych mistrzów 16-go i 17-go 
wieku. Obok malarstwa i rzeźby zoba
czyć tu można artystyczne wyroby z 
porcelany.

Drożyzna w całej Holandji jest 
wielka Szlifiarnie diamentów zamknię
te z powodu bezrobocia, które osiągnę
ło już podobno liczbę 230 000 osób.

W Holandji widać prawdziwy de- 
mokratyzm i niezwykłe zamiłowanie 
czystości. Służąca jada z państwem 
przy jednem stole, a oficer jedzie razem 
z ordynansem, a nie, jak u nas, na prze
dzie. Okna kamienic lśnią jak kryszta
ły. a chodnik koło domu zmywany jest 
przez stróża lub nawet samego właści
ciela kilka razy dziennie.

Syci wrażeń, wróciliśmy do Rotter
damu, aby wsiąść na statek.

Ju 1 j an Sz pun a r.

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA 

(Ciąg dalszy.)
24)

W niedzielę po obiedzie ruszyli tą 
samą drogą do lasu. Swobodnie gwa
rzyli po drodze. Gdy usiedli pod lasem, 
Aleksander przypomniał pani Emilji 
obietnicę:

— Mam wrażenie — mówił, — ze 
jesteśmy na spowiedzi według luterań- 
skiej mowy. Pani jak pastor obwieszcza 
grzechy, a my bijeihy się w piersi. Do
szliśmy ostatniej niedzieli grzechów 
mostowych — więc jakież one są? 
Raczy nam pani wypowiedzieć.

— Wielkie one są — odrzekła z u- 
śmiechern Emilją — może największe 
względnie najcięższe. Zakopujecie, a ra
czej zatapiacie, ot tam — wskazała pal
cem na most — w tych kesonach ogrom
ne skarby, które na światło dzienne już 
się nie wydobędą. Twórczemi być prze
stały raz nazawśze — dla majątku na
rodowego stracone. Gdyby to chodziło

Na proces lubecki mają być powołani 
świadkowie z Poznania

Niemcy usiłują zdyskredytować prof. Całmette‘a i rozpu
szczają fałszywe wiadomości o jego szczepionce

Trik wyborczy „Daily Herold’a“
Fałszywe rewelacje o polityce indyjskiej przyszłego rządu

Berlin. 23. 10. (PAT.) Wielkie 
wrażenie w procesie przeciwko leka
rzom lubeckim, oskarżonym o stoso
wanie szczepionki Calmette‘a, wywo
łał obrońca dr. Deyckego, który zażą
dał przesłuchania iekarza dr, Sliwen- 
skiego, mającego twierdzić, że w roku 
1927 wydarzyły się w Bułgarji, w miej
scowości Pernik, podobne katastrofal
ne następstwa przy stosowaniu prepa
ratu przeciwgruźliczego, jak w Lube
ce. Z 250 niemowląt, którym zaszcze
piono preparat Calmette‘a, zmarłe o- 
koło 90. Obrońca dr. Altstadta złożył 
wniosek o przesłuchanie prof. Cal- 
mette‘a oraz rzeczoznawców lekar
skich z Upsali i Poznania.

Berlin, 23. 10. (PAT.) Na dzisiej
szej rozprawie w procesie przeciwko le
karzom lubeckim przedstawiciel oskar
życieli prywatnych zawiadomił trybu
nał, że otrzymał z Instytutu Pasteura 
wyjaśnienie w sprawie rzekomego wy
padku masowej śmiertelności niemow

Londyn, 23. 10. (PAT.) „Daily 
Herald“ podał w wczorajszym nume
rze sensacyjną wiadomość, jakoby 
nowy rząd Mac Donalda, który powo
łany będzie po wyborach, zamierzał ra
dykalnie zmienić politykę Angłji wo
bec Indyj, w następstwie czego należy 
oczekiwać, iż konferencja „Okrągłego 
Stołu“ zbierze się po wyborach tylko 
na jedno posiedzenie, ńa którem rząd 
stwierdzi fiasco konferencji. „Daily 
Herald“ dodaje, iż delegaci indyjscy 
opuszczą Londyn dnia 12 listopada, 
przyczem powołuje się na idące w 
tym kierunku zamiary Gandhiego.

„Daily Herald“ przytacza również 
Wymianę listów, jaka odbyła się po
między Mac Donaldem a Gandhim, a 
która' jakoby stwierdziła niemożność 
osiągnięcia porozumienia.

Wzmiankowane rewelacje „Daily 
Heralda“ zostały popołudniu zdemen
towane w sposób jak najbardziej sta
nowczy przez Mać Donalda, który o- 
świadczył: „Twierdzenia „Daily He

Bójka w konsulacie
hiszpańskim

Buenos Aires. 23. 10. (PAT.) — 
Grupa emigrantów hiszpańskich, doma
gająca się repatriacji, wtargnęła do kon
sulatu hiszpańskiego. Wywiązała się 
bójka, w wyniku której portjer konsu
latu został zraniony.

Aresztowano 30 osób.

Teror na torze wyścigowym
Warszawa, 23. 10. (Teł. wł.) Od 

dłuższego już czasu zwracały uwagę 
niezwykłe okoliczności. w jakich odby
wały się gonitwy konne na torze moko
towskim.

Obecnie wychodzi na jaw, że na te
renie wyścigów „działał“ niesłychanie 
zuchwały „związek terorystów“. Zokieje 
otrzymywali listy, których anonimowi

o banknoty z papieru, których można 
mieć dowoli, toby było istotnie rzeczą 
obojętna, czy wydano sto kilogramów 
tego papieru na budowę jakiegoś objek- 
tu lub tysiąc kilogramów .Lecz pano
wie wiecie wszak nie chcę wam za
sad ekonomij społecznych wyłuszczać. 
bo Zresztą lepiej może znacie odemnie, 
— że te papierki przedstawiają dług 
państwowy względem obywateli. Cza
sem jestto dług wobec zagranicy, który 
trzeba kiedyś zwrócić z odsetkami. We- 
źmy przykład:

— Polska zaciąga pożyczkę zagrani
cą w wysokości stu miljonów dolarów 
na — powiedzmy — 5 procent. Jeśli 
pieniądze te przeznaczy się na inwesty
cje, przynoszące dobry procent, a rów
nocześnie podnoszące Ogólne bogactwa 
i dobrobyt w kraju — Wszystko w po
rządku: Kapitały te użyto na takie ce
le, jak podniesienie kultury rolnej w 
pierwszym rzędzie, na elektryfikacją 
kraju. n& asanizację miast i osiedli, na 
podniesienie rzemiosła, handlu i prze
mysłu, na budowę portów i handel 
zamorski, na kanały spławne i uspraw
nienie ruchu kolejowego, na budynki 

, mieszkalne i tym podobne cele; posta-

ląt w Bułgarji z powodu stosowania 
preparatu Calmette‘a. Instytut zaprze
cza kategorycznie .jakoby wiedział coś 
o podobnym wypadku. W porozumie
niu z prof Calmette Instytut odmawia 
sądowi w Lubece wszelkich wyjaśnień, 
wychodząc z założenia, że w procesie 
obecnym chodzi nie o zastosowanie 
preparatu Calmette‘a lecz o inne spra
wy. Sąd — zdaniem instytutu — nie 
jest instancją miarodajną do wypowia
dania opinji naukowej w sprawie pre
paratu. . ,

Równocześnie bułgarskie ministe- 
rjum spraw wewnątrz, nadesłało wy
jaśnienie, zaprzeczające wszelkim po
głoskom o wypadkach masowej śmier
telności niemowląt w Pernik. Władze 
sanitarne stwierdzają, że próby, poczy 
nione z preparatem Galmette*a w Buł 
garji, dały jaknajlepsze wyniki.

Pogłoski o rzekomej masowej śmier 
telności inspirowane są przez pewne 
koła ze względów konkurencyjnych.

rolda“ stanowią próbę zerwania kon
ferencji. Wszystko to, co podał „Dai
ly Herald“, jest niezgodne z prawdą. 
Wymiana listów pomiędzy mną a 
Gandhim miała charakter nawskroś 
przyjacielski i nie upoważniała w najr 
mniejszym stopniu do wyciągania 
wniosków, do jakich dochodzi „Daily 
Herald“. Rząd nie ma żadnego zamia
ru zmieniania polityki wobec Indyj. 
Uważam, iż jest obowiązkiem wszyst
kich współdziałać w kierunku powo
dzenia konferencji“.

Minister do spraw Indyj zaprzeczył 
również stanowczo, jakoby było plano
wane zamknięcie konferencji w dniu 
12 listopada, przytaczając na dowód 
tego fakt, iż w dniu 17 listopada pro
jektuje rząd wydanie wielkiego przy
jęcia dla członków konferencji.

Rewelacje ..Daily Heralda“ stano
wią najoczywistszy trik wyborczy, 
tnający na celu skompromitowanie 
rządu w oczach wyborców liberal
nych.

autorzy żądali kategorycznie zwycię
stwa swojego „faworyta“ — a w razje 
nieuwzględnienia żądań, grozili karą 
śmierci. Gdy żókiej Magdałiński nie u- 
słuchał w ubiegłą sobotę takiego „roz
kazu“ — został pobity do nieprzytom
ności.

Cała afera wyszła jednak na jaw 
dopiero we wtorek; żokiej Stasiak, któ
remu zarzucono nieuczciwe kombinacje 
podczas czwartej gonitwy, przyciśnięty 
do muru, przyznał się, że otrzymał list 
od związku terorystów. List ten jest 
obecnie w posiadaniu policji, która 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

Napady rabunkowe 
w Berlinie

B e r 1 i n, 23. 10. (Teł. wł.) W ostat
nich dniach mnożą się napady rabunko
we na sklepy żywnościowe w różnych

wią one państwo nietylko na mocnych 
nogach, ale nadto przynosić będą ogrom
ne procenta i z czasem się zamortyzują 
Pożyczka zostanie już spłaconą, a owo
ce jej ciągle jeszcze zbierać się będzie 
i to bardzo obfite.

“ Pożyczka ta, lub część jej, użyta 
na roboty publiczne tego rodzaju, jak 
budowa dróg o kosztownych nawierzch
niach. mostów w rodzaju tego tu, na re
gulację rzek, pojmowaną tak jak dziś 
—• będzie stracona dla majątku narodo
wego bezpowrotnie... Nie przeczę, i 
pod tym względem niema dwóch zdań, 
że drogi dobre, nadające się pod ruch 
samochodowy, i mosty zabezpieczające 
przejazd, są bezwarunkowo potrzebne 
i bez tego o kulturze i dobrobycie kra
ju mowy być nie może. Bezpośrednie
go dochodu one jednak nie niosą. Jeśli 
to więc ma być kapitał unieruchomio
ny, powinien być stosunek między ka
pitałem inwestowanym a mostem lub 
drogą tak wypośrodkowahy, byśmy 
przy minimalnych wkładach, otrzymali 
maksymalnie ćtóhrą rzecz. Jak to wy- 
pośrodkować,, mąż’ mój lepiej odorńnie 
panom wyświetli, bo ja na budowie mo
stów tak dalece się nie znain.

dzielnicach stolicy Niemiec. Podczas 
gd;y dotychczas napastnicy występowali 
pojedynczo i dorywczo bez broni, ostat
nie dni przyniosły napady, popełniane 
przez zorganizowane, uzbrojone bandy, 
które, steroryzowawszy właścicieli skl&- 
pów oraz przebywających w nich klien
tów, rabują gotówkę i ulatniają się bez 
śladu. ,,

Dziś ponownie dokonano licznych 
napadów równocześnie w różnych punk, 
tach miasta. W jednym wypadku na
pastnicy, uzbrojeni w rewolwery, ste- 
roryzowali właściciela składu i wy
krzykując: „Głód! Głód! Bruning
wszystko zapłaci!“ zabrali gotówkę i 
umknęli na rowerach wraz ze swymi 
towarzyszami.

Postulaty polskie 
w Czechach

Morawska Ostrawa, 23. 10. 
fPAT). Na sesji budżetowej sejmu 
krajowego morawsko-śląskiego w Ber
nie poseł polski Karol Junga wygłosił 
przemówienie, w którem domagał się 
spełnienia szeregu postulatów polskiej 
mniejszości w Czechosłowacji, jak li
kwidacji wkładów w cieszyńskiej ka
sie oszczędności, załatwienia kwestji 
wkładek i pożyczek w kasach siero
cych, ułatwienia ruchu granicznego 
ltd. Mówca stwierdził, że stosunek 
władz krajowych i centralnych do lud
ności polskiej uległ w ostatnim czasie 
poprawie. Czynniki miarodajne ślą
skie uprawiają jednak w dalszym cią
gu politykę nieprzychylną wóbec Po
laków, mimo, że polski lud śląski jest 
całkowicie lojalny wobec państwa.

W końcu poseł Junga zwrócił się 
do Prezydenta krajowego z prośbą o 
roztoczenie opieki nad ziemią Cie
szyńską.

Nowe pola złotodajne
W i n n i p e g, 23. 10. (PAT.) Z Cal

gary (Alberta) donoszą o odkryciu no
wych pól złotodajnych w okolicy Big 
Timber Creek. Dotychczas wpłynęło 
stosunkowo bardzo mało zgłoszeń na 
działki.

Według danych statystycznych, Ka
nada jest w obecnej chwili drugim zko- 
lei producentem ’złota. Na pierwszem 
miejscu stoi Afryka.

Echa katastrofy
w Mont Cenis

Essen, 22. 10. (PAT.) —- Z pośród 
ciężko rannych ofiar katastrófy w kó- 
palni Mont Cenis w szpitalu zmarło je
szcze 5 górników. Dotychczas więc licz
ba zabitych wynosi 17 ośób.

Urzędowa komisja prowadzi w dal
szym ciągu badania nad ustaleniem 
przyczyn katastrofy. Górnicy twierdzą, 
że wybuch nastąpił wskutek eksplozji 
naboju.

NIECH NIKOGO NIE ZBRAKNIE - 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.l

KĄCIK ŚMIESZKA 
Dobry zawód

„Moja pani, bezrobotnych niby to masami, 
A mój mąż ma kupę pracy dniami i no

cami!“
„Ma dobry zawód pewnikiem?“
„Tąk, pani, jest — komornikiem-“

Owszem — rzekł Karol _— spra
wę tę poruszałem już nieraz i w roz
mowach i w odczytach — nadaremni 
-b- głos wołającego na puszczy. Dałem 
za Wygraną i kwestji tej unikam.

— Mówię tylko o mostach dróg 
Wych. z wyłączeniem kolejowych ora 
mostów w dużych miastach, ną gł°'' 
nyeh rźekach spłaWnyćh lub żaglowyc • 
Lecz dużo, bardzo dużo jest rzek 
szych i mniejszych i potoków nieżelow- 
nych i niespławnych, leżących w on J 
scach bez żadnego znaczenia, dajmy 
to tu, gdzieby można budować tfiooj 
skromne, a więc tamy Jak Paftst, 
wiadomo, mostów wiecznotrwałych n 
dować jeszcze nie umiemy. Te oim'j* - , A. 26*

majamy z żelaza, stali, betonu, kamienia 
betu, podobnie jak istoty żywe, ' 
swoje narodziny i swoją śmierć, r - 
naszem krótkotrwałem życiu, gdy "to- 
¡przetrwa sto lat, zdaje nam się. że w ' 
wieczność Nić na ziemi nie trwa wi1 . 
nie. Rączej Więc na tak długą hieN' 
patrzeć, bo któż przewidzieć rnoże■ •
Za śtó lat w Ogólności będą P® 
mpgty ,lub czy nasi następcy nie .J 
daleko lepszych materiałów do icn 
dow& (c-a
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cjoóce; wschód 6,33; — zachód 16,40; — 
D długość dnia 10 godz. 7 min.
Księżyc: wschód 15,57; — zachód 4,04; —

przed pełnią.
Kai rzk.: Rafał Archanioł; jutro Kryspin. 
Kai. siow.: Siemisław; jutro Samomysł.

Zebrania
Dziś o 19 Wlkp. I. Tow. Hodowli Kanar

ków u p. Świtalskiego, ulica Pod
górna 13;

o ¿0 .Sokolice" (Jeżyce) — wieczornica 
w .Gospodzie Polskiej" na Św. Mar
cinie 40;

o 20 Zw. Hallerczyków — wieczornica 
u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a; 

o 20 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierników 
i Pozlotników tradycyjna uroczy
stość ku czci Patrona Sw. Łukasza, 
w „Ulu" u p. Ograbowicza, ul. Ślu
sarska 6;

Jutro o 9 Wolny Cech Szewski z okazji 
święta Patronów urocz, nabożeństwo 
w kolegjacie Parnej;

o 10 KI. śp. „Grom* u p. Jezierskiego, 
ul. Wroniecka 13;

o 10,45 Centr. Zw. Zawodowych Ogrod
ników Okr. Wlkp. — zbiórka przed 
„Bławatem Polskim“ (zwiedzenie ra
tusza);

o 11 Zjedn. Podmistrzów Budowl. u p. 
Beyerowej. pl. Bernardyński;

o 15 Cech Studniarsko - Wiertniczy 
walne zebr, w sali Izby Rzemieśln. 
ul. Ratajczaka 26-27;

o 15,30 Polsko - Kat. Tow. Głuchonie
mych walne zebr, u p. Jarockiej, ul. 
Masztalarska 8 a;

o 17,30 Kat. Koło Abstynentów „Wy
zwolenie" (śródmieście) w Domu 
Św. Wojciecha, aL Marcinkowskie
go nr. 22;

Biblioteka im. I. J. Kraszewskiego (ulica 
Wrocławska 17) otwarta codziennie 
od godz. 12—13 i od 16—19; w soboty 
od godz 12—15. Kaucja 3 zl, abona
ment 1,50 zł, wpis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisławy Trzywdar-Burzyń- 

skiej o godz. 10,30 po naboż. z kapl. 
Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 9 Stary Rynek 40 — większa ilość 

inaterjalów wełnianych: sukna, ga
bardyny, rypsy, aksamity i popeliny

■ oraz jedwabie, satyny, zefiry, muśli
ny, woal, płótna, inlety, obrusy, ręcz
niki i t. p. i kompletne . urządzenie 
składowe;

o 13 G. Wilda 85 — papier biurowy, 
maszynowy, bruliony, książki han
dlowe, bloczki, albumy, karty, zeszy
ty, koperty, książki do nabożeństwa, 
różańce, poduszki do stempli, luster
ka, atramenty, lampiony, gumy, har- 
moniczki, bibuły, serwety papierowe, 
różne teczki, pocztówki z widokiem, 
całe urządzenie Składowe, składające 
Się z regałów częściowo oszklonych, 
stołów składowych, drabin i stoja
ków i 70 paczek waty tapicerskiej;

Teatr Polski 
DZIŚ — „Lazurowe wybrzeże“ (La Cóte

d'Azur).
Teatr Nowy

DZIŚ — „Niespodzianki rozwodowe“ —

TEATR OBJAZDOWY
Wl, Brackiego — „Kajzer** Macieja Wierz- 
_ bińskiego
DZIŚ — Śrem,

Rozprawa apelacyjna 
p. Kwiatkowskiego

Wejherowo, 24. 10. (Teł. wl.) 
W dniu 12 listopada przed sądem ape
lacyjnym w Toruniu na sesji wy
jazdowej w Wejherowie odbędzie się 
rozprawa apelacyjna przeciwko b. po
słowi Kwiatkowskiemu.

Proces potrwa dwa dni, (S. B.)

Pod wpływem nagłego
obłędu

Warszawa, 23. 10. (PAT.) — Ks. 
Franciszek Waszczyk, zamieszkały w 
oontu parafjalnym na Pradze, zabił wy- 
strzałetn z rewolweru w przystępie na- 
Śłego ataku obłędu służącą, poczem po- 
Pełmł samobójstwo, strzelając sobie w 
usta i wyskakując z I ptr. na podwórze.

Odczyt
ks. prof. Skawińskiego
Staraniem Konferencji Pań św. Win- 

eDtegoi a Paulo dzielnicy łazarskiej, *w 
u * listopada odbędzie Się w Cólle- 

s urn Minus odczyt ks. prof. Skążiń- 
t „Księga Ubogich" Kaspro-skiego n. 

wieża“
szczegóły podamy później.

Dobro nam dośli! — Witajcie, mili goście!
Drużyna jugosłowiańska przybyła do Poznania dziś 

nad ranem

Pozdravljamo srdacno naśe mile 
goste iz bratskog nam naroda paizra- 
zujemo narocito, da nam je osobito 
milo, da vas moźemo doćekatł bak tt 
Poznanju.

Secamo se naime vrlo dobro ovih 
lepih casova iz god. 1929, kada ceo 
Poznanj, a s njime zajedno i cela Ve- 
likopoljska, sa odusevlenjem pozdra- 
vljaSe u vreme Sveslavenskog Sokol- 
skog Sleta jugoslawensku braću, pa 
na ovakom tako rekući koraku iska- 
zivase izraz iskrene simpatije.

Sa isto velikin veseljem pozdrav
ljamo vas sada pa jesmo uvereni, da 
nedeljna utakmica doprineti će mno
go do priblizenja nasili naroda i sta 
se śporta tiće, te da se u buduće ćemo 
sastajati ne samo u nogometnim 
igrama nego i u svim drugim śporto- 
vima.

Dakle jos jednom klicemo: dobro 
dosli mili gosti po ujedno izrazujemo 
joś i to, da zeljimo da nedeljne utak- 
mice donesu pobedu ovima, koji si 
zbilja na nju zasłużę.

» * ».

Witamy serdecznie naszych miłych 
gości i współbratymców, wyrażając Spe
cjalną radość, że możemy ich podejmo
wać właśnie w Poznaniu. Wciąż żywo 
tkwią nam bowiem w pamięci te nie
zwykłe podniosłe chwile z przed dwóch 
lat, kiedy cały Poznań, a z nim cała 
Wielkopolska gorąco witała podczas 
Wszechsłowiańskiego Złotu Sokolstwa 
braci Jugosłowian, nie skąpiąc im na 
każdym kroku dowodów prawdziwej 
sympatji.

Z lakiem samem uczuciem niekła
manej radości czynimy to również i te
raz, wyrażając jednocześnie przeświad-

Wykład p. inż. Perkitnego
Zarząd Tow. Pań Miłosierdzia św. 

Wincentego a Paulo parafji św.-mar- 
cińskiej dionosi za pośrednictwem na
szem, co następuje:

Wykład p. Tadeusza Perkitnego na 
teffi&t „Z mojej włóczęgi dokoła świa
ta" (część I), z przyczyn od Tow. św. 
Wincentego a Paulo niezależnych, odbę
dzie Się n i e d z i ś, w sobotę, jak to 
pierwotnie zapowiedziano, lecz w śro
dę, 28 bm. o godz. 20-tej w Coli, mi
nus (sala 17). Bilety, nabyte w przed
sprzedaży, zachowują oczywiście pełną 
swoją wartość do środy.

Międzynarodowe zapasy
w hali reprezentacyjnej P. W. K.
Tajemniczy zapaśnik, ukrywający 

się pod czarną maską, budzi coraz 
większe zainteresowanie. Wczoraj w 
9 min. efektownym przerzutem rzucił 
on na obie łopatki silnego Rosjanina 
Sudakowa. Kozak Orłów w 21 min. 
zwyciężył Gdańszczanina Karlew- 
skiego. Mistrz świata, Niemiec Gru- 
newald w 8 min. położył dzielnie 
broniącego się Sasorskiego. Estoń
czyk Jaago w 5 min. pokonał Litwina, 
Klewajtisa. Mistrz świata, Polak 
Sztekker w Walce amerykańskiej o- 
szałamiająeą ruladą w 17 min. poko
nał brutalnego Bułgara Martynoffa,

Wobec zarzutów, stawianych przez 
Jaago, Sztekker przyjął wyzwanie i 
stanie do pojedynku, w dniach naj
bliższych.

Dziś, w sobotę, ważą się losy 
pierwszej nagrody, Sztekker bowiem 
staje do rozgrywki z Niemcem Grune- 
waldem. Ponadto walczą „Czarna 
maska" — Saint Mars; Naber — Ko
hut; Jaago — Karlewski i Orłów — 
Klewajtis. Wszystkie walki rozstrzy
gające.

Z Towarzystwa
Polsko-Angielskiego

Na ostatniem zebraniu Tow. p. inż 
Damaźy Tilgner z Berlina wygłosił re
ferat w języku angielskim o wrażeniach 
? pobytu w Ameryce. Licznie zgroma- 

[ dzćrii członkowie z zainteresowaniem 
wysłuchali wywodów prelegenta.

O żywotności Towarzystwa i zainte
resowaniu, jakie budzi w społeczeń
stwie, świadczy stąły przypływ nowych 
członków. Pó ostatniem zebraniu licz
ba ich powiększyła Się o 20.

Odpowiadając na wezwanie Stów 
Polsko - Jugosłowiańskiego, zarząd 
Tow. Polsko - Angielskiego; nie mając

czenie, że niedzielny mecz przyczyni się 
do nawiązania trwałych stosunków 
sportowych pomiędzy obu narodami 
nietylko w dziedzinie piłki nożnej, ale 
również i w innych gałęziach. _ _ .

Zatem raz jeszcze wołamy: witajcie 
nam. mili goście i życzymy, aby z nie
dzielnego spotkania wyszedł zwycięsko 
po szlachetnej walce faktycznie lepszy 
zespół. , « e '

Jeden już tylko dzień dzieli nas od 
atrakcyjnego spotkania niedzielnego, 
które odbędzie się na stadionie repre 
zentacyjnym naszego miasta. Cały 
sportowy Poznań przygotowuje się do 
przyjęcia sympatycznych gości, którzy 
zamieszkają w hotelu Continental, a 
przybyli do Poznania dziś o godiz. .4,10 
w pełnym składzie z kierownikami na 
czele. Dwaj gracze ze Szwajcarji (Beck 
i Sekulic) bawią w naszem mieście już 
od wczoraj popołudnia, gdyż zjechali 
wprost z Genewy, gdzie studjują i gry
wają w znakomitej zawodowej druży
nie „Urania". Jako obywatele jugosło
wiańscy wezmą udział w jutrzejszem 
spotkaniu mięclzypaństwowem, stano
wiąc podporę ataku. Przybyli drogą 
przez Berlin i Zbąszyń, gdzie — jak sa
mi stwierdzają — z wielkiem zaintere
sowaniem i radością przeczytali rekla
mowe afisze oraz notatki pism polskich.

Niedzielny mecz poprzedzi bieg na 
5000 m. o mistrzostwo Poznania z u- 
działem 15 zawodników z mistrzem ma
ratońskim Polski Bartkowiakiem na 
czele oraz Janowskim, Jakubowskim, 
Miałkasem i Gancarzem (Lwów).

Bieg rozpoczyna się o godz. 14-tej, a 
mecz punktualnie o 14,30 po odegraniu 
hymnów państwowych.

Popyt na bilety jest ogromny, co 
wymownie świadczy o wielkiem zain
teresowaniu szerokiego ogółu.

prawa rozporządzania majątkiem To
warzystwa na cele nieobjęte statutem, 
składa na akcję charytatywną do rąk 
„Caritasu" 20 zł, jako prywatny datek 
członków zarządu, wzywając równo
cześnie wszystkich członków Towarzy
stwa do wydatnego poparcia material
nego akcji dobroczynnej i osobistego 
udziału w pracy nad ulżeniem losu ofiar 
obecnego, tak ciężkiego kryzysu gospo 
darczego.

Wóz w biocie
Na drodze Obornickiej prowadzi 

się roboty około naprawy nawierzchni. 
Wskutek tego przejazd jest utrudnio
ny, zwłaszcza dla wozów ciężarowych.

Wczoraj pod wieczór ugrzęzła w 
błocie po osie naładowana towarem 
platforma p. Śmigielskiego z Obornik. 
Wóz wydobyła po przeszło godzinnej 
pracy przywołana straż pożarna, (k)

Variete Scala
Miła salka w gmachu P. K. O., ul 

Marsz. Focha 4, ma od niedawna no
wego lokatora. Ulokowało się tam 
variété Scala, które pociąga publiez' 
ność ciekawemi i urozmaiconemi pro 
gramaińi. Bardzo poczesne miejsce 
zajmują w nich tańce i to przeważnie 
akrobatyczne.

Duet Gronowskich popisuje się ży
wiołowym kozakiem, urozmaiconym 
niebywałemi piruetami, prysiudami 
koziołkami. Również na tle rosyj 
skich tańców ułożone Są produkcje 

czterech tancerek Ordings, słusznie 
nazwanych w programie ludźmi - pił 
kami. Pełen temperamentu jest ame
rykański step, odtańczony solo przez 
tancerza Gronowskiego. Bardzo mi 
łe są tańce młodocianej baletniczki. 
Krysi Lewandowskiej, zwłaszcza „ta
niec egipski", odtańczony jako wstęp 
do produkcyj fakira - sügestjönerä 
Travanhore. Ten ostatni występuje 
z obszernym i interesującym progra
mem. Łyka ogień, szablą przecina 
jabłko na gardle swej partnerki, a 
wreszcie wyczynia eksperymenty z 
matorami z pomiędzy publiczności 
Dla nałogowych palaczy nie bez inte' 
resu będzie wiadomość, że fakir przy 
pomocy sugestji odzwyczaja ludzi od 
palenia. Interesującą część tego wystę
pu. stanowią doświadczenia z me 
djum, miss Tamarą, która w transie 
przepowiada i odgaduje różne tajem 
nice oraz bardzo udatnie odpowiada 
na zadane pytania. Część humory
styczną reprezentuje występ klowna- 
akrobaty, komicznie wykonywującego 
trudne ewolucje gimnastyczne, dalej 
kuplety i monologi humorysty

Breyera Efektowne są popisy rowe- 
rzysty-akrobaty. Najmniej udatni© 
wypada występ starszej śpiewaczki, 
wirtuozki na harmonji.

Należytym efektem zamyka urozmai* 
eony program popis tajemniczej osobi
stości — Byrell —oryginalnej żonglerki 
nogami. W czasie programu i w prze
rwach przygrywa dobra orkiestra.

Kto szuka sposobu na miłe i beztro- 
skie spędzenie kilku godzin wieczor
nych, znajdzie je w „Scali*. (tk.)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * „Morze w literaturze polskiej“.
Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej przy-, 
pominą w ostatniej chwili o wykładzie 
na temat „Morze w literaturze polskiej* , 
który wy cios i p. prof. dr. Roman Poilak 
dziś, w sobotę, o godz. 20 w sali 17 Colt 
minus. Wstęp bezpłatny.

TEATRY
„Lazurowe wybrzeże“

to tytuł świetnej komedji, którą z nie- 
słabnącem powodzeniem gra Teatr; 
Polski z niezrównanym mistrzem Ale
ksandrem Zelwerowiczem na czele. 
Kapitalna przygoda pięknej maszy
nistki, którą kreuje p. Wasilewska, 
i ucieszne perypetje jej męża, granego 
z dużą werwą i komizmem przez p. 
Noskowskiego, dają tło do stworzenia 
wspaniałej galerji typów w wykona
niu pp. Janowskiego, Kwaskowskiego, 
Niwińskiej, Nowackiego _ i Sawickiej. 
Niefrasobliwy humor tej komedji da- 
je rękojmię dużego powodzenia.
Niedzielna popołudnlówka w Teatrze 

Polskim
po cenach niezwykle zniżonych od 
40 gr do 3,50 zł przyniesie cudowną 
opowieść o Dickensowskim „Świer
szczu za kominem" w znakomitej ob
sadzie premjerowej.

Sztuka ta, będąca perłą literatury 
romantycznej, wybitnie nadaje się dla 
młodzieży szkolnej.

Pozostałe bilety wstępu sprzedaj© 
kasa teatru.

Jutro bajka w Teatrze Nowym
Najpiękniejszem wspomnieniem z 

jat dziecinnych są te szare godziny, w 
których słuchało się opowiadań sta
rej niani, czy babuni, o zaklętych kró
lewnach i bohaterskich królewiczach. 
Każde z dzieci śniło zapewne, potem o 
zaczarowanej krainie baśni, fanta
stycznym świecie dobrych gnomów, 
dzielnych chłopców i najdziwaczniej
szych cudów przyrody.

Taki sen wciela w jawę Teatr No
wy, dając jutro, w niedzielę, o godz. 
3,30 po południu przepiękną bajkę 
„Królewnę Śnieżkę i siedmiu karłów", 
która dla naszych milusińskich sta
nowi jedną z najmilszych i najpoży
teczniejszych rozrywek dzięki swej 
przemiłej treści i wspaniałym deko
racjom. Ceny zniżone!

Sto tysięcy
„tytułem odstępnego" pobiera od swe
go każdorazowego zięcia sroga i 
nieustępliwa teściowa p. Bonivard, 
głośna bohaterka arcywesołej farsy 
Bissona i Marsa p. t. „Niespodzianki 
rozwodowe", granej obecnie w Tea
trze Nowym.

Jest to taksa, którą zięciowie pła
ciliby chętnie, byle tylko ujść prześla
dowaniu energicznej damy; niestety 
jednak perypetje, jakie dzięki zbiego
wi okoliczności wyłaniają się w miarę 
akcji, komplikują tę ucieczkę, wywo
łującą na widowni ustawiczne salwy 
śmiechu.

W popisowej roli madame Boni- 
vard — p. Czarnecka a sekundują jej 
dzielnie W rolach pełnych komizmu 
pp. Górowski i Kaden.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 23. 10. (PAT.) Londyn 
za 1 ft. szt. 35,50; Paryż za 100 zl 284; 
Praga wypłaty na Warszawę za 100 zł 
377,25—379,25; Wiedeń za 100 zł czeki 
79,56—79,84; Zurych za 100 zł 57,25: Berlin 
za 100 zl noty gr 47,175—47,575;' wypła
ty na Warszawę, Katowice i Poznań 47,25 
do 47,45; Gdańsk za 100 zl 56.67—56,79; 
wypłaty na Warszawę 56,67—56.78

GIEŁDA TOWAROWA
Warszawa, 23. 10. (PAT.) Pszenica 

dworska 25—25,50; zbiorową 24—24.50; 
kuęhy rzepakowe 17,50—18.50. Inne noto
wania bez zmiany, Tendencj'a utrzyma
na. obroty średnie.

Lwów, 23 10. (PAT.) Wszystkie ni
towania bez zmiany.
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Próba obciążenia — 
udała się

Pięć koncertów w jednym tygodniu — 
Młodzież jako słuchacz — Trudna kon
kurencja — Idzie o dzieła — Szymanow
ski o publiczności poznańskiej — Jutro 

w Teatrze Wielkim
Dla muzykalnego Poznania był tą 

próbą obciążenia poprzedni tydzień. 
Między niedzielą 11, a niedzielą 18 
października mieliśmy pięć koncer
tów, z tego trzy symfoniczne w Tea
trze Wielkim i dwa solistyczne: 
skrzypka Juana Manena w Domu 
Ewangelickim oraz śpiewaczki Olgi 
Didur w Auli Uniwersytetu. Jeden z 
symfonicznych miał wprawdzie, jako 
szkolny, publiczność do pewnego 
stopnia własną, lecz trzeba to u- 
względniać tylko w pewnej mierze, 
gdyż młodzież szkolna wogóle przy
bywa chętnie i licznie na wszystkie 
koncerty, nietylko na „swoje“, musi 
więc być brana w rachubę także jako 
współczynnik frekwencji w ogóle.

Za to koncert środowy, (14 bm.l ja
ko pierwszy z „wielkich reprezenta
cyjnych“, które co dwa tygodnie mają 
się odbywać, był silną konkurencją 
dla niedzielnego. Można się było oba
wiać, czy rezerwoar publiczności oka- 
że się dość zasobnym, aby- wypełnić 
salę także i w niedzielę, skoro we śro
dę przybył tak ogromny zastęp słu
chaczy. Otóż obawa okazała się płon
ną. Teatr Wielki miał i w niedzielę 
wyborną frekwencję, mimo że nie u- 
czestniczyli w wykonaniu świetni 
goście, tak jak to było we środę. Mo- 
żnaby stąd wyciągnąć wniosek, iż 
nasi stali słuchacze koncertów sym
fonicznych należą do tej kategorji,

Ludmiła Berkwicówna

która przychodzi przedewszystkiem 
po to, aby usłyszeć dzieła wielkiej 
sztuki, nie tylko po to, aby oglądać 
„gwiazdy“ batuty czy instrumentu.

Nie trzeba dodawać, jak jest to 
pocieszające i jak dobrze mówi o kul
turze muzycznej słuchaczy. Bywały 
często w ostatnim sezonie przedsta
wienia operetbk i oper, na których 
miało się wrażenie, iż kasa nie sprze
dała więcej nad kilkadziesiąt bile

tów. Przeraźliwe te pustki były bar
dzo wymowne, a teraz w zestawieniu 
z frekwencją koncertów 'odpierają 
krzywdzące przypuszczenie, aby pu
bliczność poznańska pragnęła tylko 
banalnej rozrywki. Nikt inny, jak 
Karol Szymanowski stwierdził w roz
mowie (za swej niedawnej tutaj byt
ności na koncercie środowym), że za
interesowanie naszych melomanów 
poważną muzyką jest — jeżeli idzie o 
teren polski — zjawiskiem uderzaj ą- 
cem i wyjątkowem. Zarówno liczny 
udział słuchaczy, jak sposób, w jaki 
reagują na muzykę, zwrócił uwagę 

Szymanowskiego i zapisał mu się w 
pamięci.

Jutrzejszy koncert symfoniczny w 
Teatrze Wielkim przynosi, jak już do
nosiliśmy, symfonję Brahmsa c-moll, 
Wagnera uwerturę do opery „Tann- 
hńuser“ oraz koncert fortepianowy 
d-moll Piotra Czajkowskiego. Dyry
guje prof. Feliks Nowowiejski, przy 
fortepianie zasiądzie młoda, ale po
przedzona już poważnym rozgłosem 
pianistka krakowska, p. Ludmiła 
Berkwicówna.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Mąż swej żony". Chodzi tu o człowieka, 
którego żona jest sławną i bogatą tan
cerką. On nic nie robi i jest na jej u- 
trzymaniu. Stawianie tej sytuacji, jako 
problemu,' jest o tyle niezrozumiałe, że 
mąż za kawalerskich czasów był bardzo 
wziętym śpiewakiem i przestał występo
wać tylko, ulegając prośbom żony. Sy
tuacja ta trwa krótko. Mężowi znudziła 
się bezczynność ł angażuje się na nowo. 
Przy okazji, po sprzeczce z żoną, stara 
się, aby straciła ona posadę. Wreszcie 
dochodzi do zgody. Małżeństwo występu

je wspólnie w rewji i na zakończenie ca- 
luje się na scenie ku uciesze publicj. 
ności. Film jest wyświetlany w wersji 
hiszpańskiej. Dwie główne role gra 
bardzo miła para: Rosita Moreno i R,>. 
bert Rey.Nadprogram — tygodnik filmowy pa, 
.ramounta i bardzo ładny film krajoznaw. 
czy z Ojcowa i doliny Prądnika, (ver.)

Kino „Harfa“ wyświetla film pod tyt 
„Awanturnica". Jedną z przyczyn, <ua 
których filmy wydają się nam częste 
nudne, jest tego rodzaju konstrukcja ak
cji, że w drugim akcie już wiemy z całą 
dokładnością, jak będzie wyglądało za. 
kończenie. Otóż film „Awanturnica" jest 
takim wyjątkowym filmem, w którym 
zakończenie sprawia widzowi zupełną 
niespodziankę. Reżyserja filmu jest tego 
rodzaju, że uwaga widza jest umiejętnie 
trzymana w ciągiem napięciu, W rolach 
głównych oglądamy śliczną Liii Damitę 
(Daisy), sympatycznego Georga Alexan
der (Andrzej Vigicr) I Freda Solma (Ka
rol). Uzupełnia program groteska dzie. 
cięcia. (Ga)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyt. 
„Milczące usta". Treścią filmu są dzieje 
młodej dziewczyny, nowicjuszki zakon
nej, która zakochała się w młodym i 
przystojnym malarzu. Dowiedziawszy 
się jednak, że malarz ma żonę, Angela 
wraca do klasztoru. Żona malarza, wy. 
czuwając, iż jej mąż kocha inną, ginie 
samobójczą śmiercią Szczęściu malarza 
i Angoli nic nie będzie stało-więc na prze
szkodzie.

Na uznanie zasługuje praca reżysera 
tego filmu, który z mocno banalnego te
matu potrafił zrobić wcale niebanalny 
film, wyróżniający się świeżością wielu 
pomysłów Z aktorów na czoło filmu 
wybija się pizystojny i młodzieńczy 
Louis Lerch w roli malarza. (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antonhgo 
Leśniewicza w Poznaniu.

KINO „METROPOLIS“ Od soboty, dnia 24 października r. b.
Znakomite arcydzieło filmowe t. zw. „Złotej serji“ 1931/32 r. Obraz, który pobił rekordy frekwencji

94po wtroku“
KINO „METROPOLIS“

powodzenia 1

i«
r-i— W rolach słownych: WILLIAM POWELL — MAMON SHILLING Reżyseria: Louis Gasnter

H. . »i.™« . . ..4« w w.ionaniuiJKT’Li'SSL?- *i£22S!Z!^i£Z^oraz zespołu 6 girls i 2 boysów-akrobatów. Reżyser: Witold Zdutow echi. Dekotalor. H. ¡»mut 
Uwaga: Pożegnalny tydzień występów WŁ Ilcewicza. W przygotowaniu ostatnia sensacja Europy

Dekotslor: H. Smoczyński Kierownictwo baletu: Helena Grossćwna Kapelmistrz: Teodor Kwiatkowski 
„Rumba*. Początek seansów o 4,30 - 6 30 - 8,30 Przed-przedaż bdetow od 11,.10 -1,30

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem n skórę „HKILWUNDER“ patent gdański Nr. 1919 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry skutkuje s powodu 
swoich właściwość; w lozpaczliwyeh wypadkach wszystkich 
iiszaji. nawet lisjaii ropnych, ranach o nóg, egzemie, pryszczach 
wyrzutach wszelkiego rodzaju .zerwoności twarzy i nosa, od
mrożeniach it«i. Przy zamówieniach uprasza sie o '-el użyteczności 
ńwicrne it-ńauia. Jeżeli bez skutku, zwrol pieniędzy.
Cena 8,60 zL Wysyłka za zaliczka. Przy wysyłce samy zgóry.

bez portorinm. nw 4 423
Chem. Kosm. Lafcoratcrinm „KLOSSIH“ Gdańsk Z, Bnndegasse 43.

Wzorowo zaprowadzona

Nagie ogłoszenia

WieCZOrem po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

300 mórg
buraczanej gleby 8 Mk bonitacją 
z kompl. inwentarzami, cale żni* 
wa. "do tego cegielnia, rocznie 
1COÓOOO cegieł wydzierżawię — 
Potrzeba około 75000 zl. Kudliński 
Niegolewskich 10 a. z 82

27 SZUKA PRACY :a
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

jest z powodu śmierci właściciela w większem 
mieście powiat, w Księstwie do wydzierżawienia 
lub sprzedania. Zgłoszenia Kurjer Poznański pod

zw 11 562

SPRZEEAŻE PIENIĄDZ

Pianino
krzyżowe z powodu wyjazdu ta
nio sprzedam Kraszewskiego 13, 
mieszkanie 3. zdw 70 352

40 000 zl
wypożyczę na I. hipotekę kamie* 
ńicy. Kudliński. Niegolewskich 
10a. z 83

8 DC WYNAJĘĆ

Jednopokojowe
mieszkanie wolne od gospodarza 
bezdzietnym. Aleja Szelągow- 
ska 13. zdw 76 318

Książkowa, kasjerka 
bilansistka

siła samodzielna, dobrze polecona, 
dobra kalkulatorka zaufana, obe
znana z zakupem sprzedażą, po
datkami. świadczeniami, tarta
kiem lasem, gospod mlecznem, 
hodowlanem. poszukuje posady od 
1 stycznia lub wcześniej. Laską; 
we Zgłoszenia Kurjer Poznański

dwp 1447

t>„_ niot o “a listaoad l©ai, aa oba wydania razem włącznie tygodniowego do- TrZ C U ŁJlcl Lcl datku ilusłr. „ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po-łi..._____ znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu »1 4.70, z odnoszeniem przez pocztę .poza Poznaniem miesięcznie zJ 5.01 
kwartalnie zl 15.03. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 9.00, w innych krajach zl. 11.00.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie ¡pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
6ie niedostarczonych numerów 3nb odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

OgłAc„an,'n na stronie 6 lamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu OoZCIllct redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
—.....120 gr, przed wiadomościami potoeznemi .200 gr od t-lamowego milim.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża; do 
wydania wieczornego „drobne“ do godz. 11, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud* 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo* 
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena O procent, 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Uprocent. 
i manmui.

ttazem

10,02

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“).

Poznań
miesiąc

listopad 4,00 1,01 5,01
r

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzień 
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe").

Poznań
miesiące:

listaíai!. nJffl
1931

8,00 2,02

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

. . _______ . dnia. - -

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, dnia ........... —————-
. 7 • - ‘ ' 7
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